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„'Prenumeratę na „Dziennik Łódzkie 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
llirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost. Towarzystwa Kredyto- 
wago Ziemskiego, Tamże nabywać 
można pojedynozė numery „Dziennika.* 


Cena pojedynczego: numern 5 kop.. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Ewarysta Pap. M. | 
Jutro: Sabiny M. 


Wschód słońca o godz. 6 min. 34. Zachód o godz. 4 min. 55, 


Długość dnia godz. 10 min. 21. 
imei | 


Ubyłe dnia godzin 


Kwestya alkoholowa. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 238),. 


` Foursier de Flaix ma zresztą słuszność, 
mówiąc, że wszystkie hypotezy o złych sku- 
tkach, przypisywanych alkoholowi, są wy- 
wrócone. Leez w miejsce tych hypotez chce 
on podstawić hypotezę przeciwną, dając do 
zrozumienia, że lud jest tem silniejszy i 
bogatszy, im więcej spożywa alkoholu, —w 
czem wpada w to samo rozumowanie fał- 
szywe, co i przeciwnicy: bierze stosunek 
zbiegu okoliczności, spółczesności, za stosu- 
nek przyczyny do skutku, a nawet mięsza 
przyczynę ze skutkiem. Naród nie jest 
silnym, żywobnym i bogatym dlatego, że 
spożywn wiele alkoholu, ponieważ spożywa 
także mnóstwo ianych produktów, jednych 
pożytecznych, drugich zbytecznych, innych 
"mniej lub więcej szkodliwych. Taksamo, 
ponieważ bogactwo a raczej posunięty stan 
cywilizacyi „powiększa potrzeby, zaostrza 
pragnienie użycia, ułatwiając jednocześnie 
jego zaspokojenie, podbudza rządze i na- 
"miętności i: ostatecznie, powiedzmy to 0- 
'twarcie, psuje nieco obyczaje, — więc ludy 
najbogatsze i jnajoświeceńsze widzą rozwi- 
jające się u siebie wady, które tworzą 
zbrodnie, występki, samobójstwa, choroby 
umysłowe i organiczne, słowem liczne przy- 
czyny śmiertelności, które w nader nieró- 
wny sposób wynagradzają urodzenia, sto- 
sownie do czasu i miejsca. 0. 
Alkoholizm zajmuje bezwątpienia pewne 
miejsce w szeregu skutków nieżdrowych 
posuniętej cywilizacyi; lecz miejsce to jest 
prawdopodobnie mniej wielkiem, niż to lu- 
big powtarzać z upodobanie i nie pomy- 
limy się twierdząc, że gdyby klęska nie 
istniała, byłaby zastąpiona prz. inną, któ- 
raby nie była lepszą. Alkoholizm ma w 
każdym razie to szczególnego do siebie, 
że jego częste używanie i moc są w sto- 
sunku niepewnym do bogactwa i stopnia 
cywilizacyi ludów. Jest on wogóle nało- 
giem ludzi biednych w krajach bogatych; 
lecz w niektórych krajach jest on również 
przywarą wspólną wszystkim klaśora, pod- 
czas gdy w innych zawsze jest równie rzad- 
kim pomiędzy bogatymi jak i biednymi. 
Fournier de Flaix powiada, że „spoży- 
cie alkoholu zależy bezpośrednio od kliima- 


tu,” że „klimat jest prawem 


Listy z Warszawy. 


Nowe czasopismo „Głos,“ jego zadanie i kierunek. 
Dzieła Spencera. „Logika* Stanley Jevousa. „Rys 
geografii Królestwa Polskiego“ K. Krynickiego. 
Zbiorowe wydawnictwo dzieł Łukasza Górnickiego. 
i "Wybór powieści Kraszewskiego. 
(Dokończenie — patrz Nr. 237). 

Z pomiędzy książek poważnej. treści, ja- 
kie ukazały się w ostatnich czasach, za- 
znaczyć trzeba „Logikę” Stanley Jevons'a, 
w przekładzie znanego pedagoga K. Wer- 
nica. Logika ta, a raczej podręcznik lo- 
giki, jest nadzwyczaj jasny i treściwy. Au- 
żor obznajamia pokrótce czytelnika z całą 
dawną dedukcyjną szkołą Arystotelesa i je- 
go następców, a potem przechodzi do nie- 
równie trudniejszej logiki indukcyjnej. Stan- 
ley Jevons idzie tutaj za Millem, Liewesem, 
Bainem, charakteryzując bieg myśli ludz- 
kiej od prostej obserwacyi faktów i zjawisk, 
aż do ustanowienia prawa, na mocy które- 
go zjawiska owe powstają. Indukcya je- 
dnak wiele miejsca pozostawia. dla indywi- 
dualoości badacza, wiele więcej niż deduk- 
cya, obie przecież metody znaleźć się po- 
winny w systemacie logiki, jeśli ten ma 
być zupełnym. TOW: | ż 

Piękne, dokładne tłumaczenie udostępnia 
książkę, która szeroko rozejść się powinna, 
gdyż odpowiada prawdziwej potrzebie ogó- 
lu. Nie każdy przeczyta duże i ciężko pi- 
sane dzieło 'w tym przedmiocie, „gdy. tym- 
czasem ten treściwy zarys znaleźć się po- 
winien we wszystkich rękach. a 

Do bardzo pożytecznych podręczników 
zaliczyć trzeba. „Rys geografii Królestwa 
Polskiego,” skreślony przeź K. Krynickie- 


6 Października. 
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alkoholu.” 


pismo przemyslowe, 


6 minut 18... 


Formuły te są zbyt bezwzględne. Jednakże 
jest rzeczą pewną, Że klimat wywiera bar- 
dzo wielki wpływ na’ warunki, odżywiania. 
Sławny chemik Justus Liebig wygłosił w 
tym przedmiocie teoryę, której dziś podo- 
bno juź nie uznają, lecz która wydaje nam 


gorye pokarmów: pokarmy płastyczne, któ- 
re służą, do utworzenia tkanek i pokarmy 
palue albo oddechowe, przeznaczone do do» 
starczania krwi, węgła i wodoru, | których 
zmięszanie podtrzymuje cieplik zwierzęcy. 
Pierwsze są to materye azotowe: fibrina, 
białko, kazeina (sernik) i t. d.; do drugiej 
klasy należą tłuszcze, oleje. a także alko- 
hol. Liebig zauważył, że mieszkańcy kra- 
jów bardzo zimnych spożywają głównie po- 
karmy respiratoryjne, ponieważ potrzebują 


wać temperaturę normalną, oddziaływająe 
przeciwko temperaturze zewnętrznej. Wia- 
domo, że lapofńczycy, samojedzi, eskimosi 
pochłaniają i trawią bez trudności .ogro- 
mną ilość tłuszczu i krwi z fok, ryb, pta- 
ków morskich, a jeden z podróżników opo- 
wiada, że żyjąc kilka miesięcy wśród eski- 
mosów, prędko się przyzwyczaił do tych 
pokarmów, którychby nie zniósł w swoim 
klimacie. To samo ludzie mieszkający na 
północy, mogą bez trudu użyć takich ilo- 
ści alkoholu, które byłyby trucizną dla 
mieszkańców klimatu umiarkowanego, a 
tembardziej dla stref podzwrotnikowych. 
W pierwszych alkohol natychmiast się spali 


i wywołuje znane skutki. 


==0to prawo wszystkich xrajów i wszyst- 
kich klimatów, —i taksamo jak mieszkańcy 
krajów gorących chętuie nadużywają wody 
z winem i pokarmów chłodzących, taksamo 
mieszkańcy krajów zimnych nie powściąga- 
ją się od nadużywania napojów gorących, 
t. j. likierów alkoholicznych. Stąd częste 
używanie alkoholu, stąd niejako endemicz- 
ny charkter alkoholizmu w Szwecyi, Ho- 
landyi, Rosyi, Szkocyi. 

To właśnie usprawiedliwia w znacznej 
części formułę Fournier'a de Flaix. Prócz 
tego należy zauważyć, że surowość klimatu 
nie jest niezbędną do używania zbyteczne- 
go napojów gorących; inna przyczyna, brak 
winnic, a przez to rzadkość i drożyzna win, 
wywołuje ten sam skutek. Ani piwo ani 
jabłecznik, napoje zimne i ciężkie, ani na- 
wet herbata i kawa, nie zastąpią wina. 
go, z dodaniem mapy kolorowanej. Potrze- 
ba podobnej książki dawno czuć się dawa- 
ła. Nadewszystko pochwalić trzeba układ 
jej, odpowiadający wymaganiom dzisiejszej 


gółowych warunkach Królestwa, oraz ro- 
zmaitych jego okolic. System 'gór i rzek 
jest tu opisany dokładnie, a przytem jezio- 
ra, błota, gleba, bogactwo ziemi, . stanowią 
główną część książki, do której dodany jest 
podział administracyjny. 

Mówiąc o miejscowościach odznaczonych 
jakim ważnym faktem dziejowym, autor 
wspomina go, jakoteż zaznacza zakłady, fa- 
bryki lub kopalnie, znajdujące się na miej- 
seu. 

"Ohwaląc jednak układ dzieła, niepodo- 
bna tego powtórzyć co do szczegółów wy- 
konania, które jest bardzo niedbałe i za- 
iwiera niedokładności rażące. „Dziennik 
| Łódzki” wykazał już błąd olbrzymi, popeł- 
niony względem Łodzi, którą autor pozba- 
wił ni mniej ni więcej tylko 70-ciu tysięcy 
[ mieszkańców, Otóż błędów mniejszej wagi 
znajdujemy jeszcze kilka w miejscowościach 
dobrze nam znanych i tak np. opisując po- 
wiat opoczyński, autor zaznacza, iż w mia- 
steczku Przysusze są fabryki drutu i sprę- 
żyn, kiedy miejscowość ta posiada wielki 
plec, fryszerki i walcownie, 
Niedokładności względem miejscowości 
znanych odbierają ufność do wiadomości o 
nieznanych, które wykazać jest rzeczą dla 
jednostki prawie niepodobną. Trzeba też 
przyznać, że nigdzie zebranie wiadomości 
statystycznych nie jest tak utrudnione jak 
u nas, nie może to jednak usprawiedliwiać 
autora, który z własnej woli i chęci ksią- 
żeczkę swą napisał, a nie powinien był jej 
puszczać w świat, nie sprawdziwszy i nie 
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Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Pioirkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
| Adres telegraficzny: 
IEUE.A ECO BILI, £ODŹ. 


się racyonalną. Odróżniał on dwie kate- 


zużyć wiele materyału palnego, aby zacho- d 


po. użyciu, u drugich zostaje w organizmie | ` 

Lecz przyzwy-j 

czajenie łatwo się przemienia w nadużyż| =. 
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Poprzednia zwyżka tego papieru opierała się w zna 


W Bretanii, na północy Francyi, w Belgii, 
Zelandyi, krajach umiarkowanych, w któ- 


„rych jednak winnice nie mogą być zaszcze- 


piona, ludzie zbyt ubodzy, aby. się zaopa- 
trzeć. w wino, zastępują je wódką, która, 
rozumie się, nie jest wódką z wina.—l to 
jest także sprawą klimatu i usprawiedliwia 
p. Fournier de Flaix; wiadomo, że alko- 
holiza prawie nie istnieje, gdzie wina ob- 
fitość i po niskiej cenie. - Nie mówimy, na- 
turalnie, o wielkich miastach, gdzie pijań- 


stwo alkoholicznć jest jedną z. form rozpu-| 


sty, wytworem chorobliwym wielkiego na- 
gromadzenia ludności. 


-Lecz we wszystkiem, co wyżej powiedzia- 


(no, mowa jest tylko o złych skutkach al- 


kokolu, jedynych o których myślą staty- 
stycy, jedynych, o których myślą, gdy cho- 
dzi o nowe opodatkowanie nieszczęśliwego 
płynu, Tym sposobem dochodzą do rozu- 
mmowania, jakoby cały. alkohol w Świecie 
produkowany, . zużywany był jako napój i 
służył tylko do mniejszego lub większego 
zatruwania rodzaju ludzkiego. Ani słówka 
z ust. nie wypuszczą o niezliczonych i uży- 
tecznych zastosowaniach, do których alko- 
hol jest zdolny, dzięki cudownym własno- 
ściom „fizycznym, chemicznym i fizyologicz- 
nym,: które sam tylko posiada. One to 
sprawiają, że gdyby .go, . na nieszczęście, 
kiedykolwiek zabrakło, żadna inna sub- 
stancya nie mogłaby go zastąpić: nie ma 
następcy! i (D. nuj. : 
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Giełda berlińska. ` Sprawozdanie tygodniowa 
(do. dnia 23 października). Zarówno bank nie- 


14 (26) 


Pażdziernika 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za Jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 k., z ustępstwom: za 2 razy 
Koj, zaj8 razy 159%, za: 4 razy 20 j, 
ra 5 razy 250, za 6 razy i więcej 
800%. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz%42 kop. 

Słałe 3 wierszowe ogłoszenia adra- 
sowa po rs. 2 miesięcznie, 


Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne Ś*/q. 
R ZEE CI wow wr 


Ogłoszenia przyjmowane sę: w Administracyi „Dziennika“ 
inrach Ogłoszeń Rajchmuna i Frendlora w Warszuwie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżonia—nie będą zwracane, 


cznej części na pewności, że Egipt będzie stale za- 
jęty przez wojska angielskie. Tymczasem Francya 
praguąc widocznie naprawić błąd dawniej popeł- 
mony, dwieście milionów franków przeznacza na 
swą fotę i marynarkg, a równocześnie Wadding- 
tou, poseł fravcuski w Londynie, żąda od gabinetu 
angielskiego ścisłej odpowiedzi, kiedy wojska an- 
gielskie wycofane bądą z Egiptu? W dziale papio- 
asd spekalacyjnych, akcye kredytowe austryackia 
zyskały 3 ra, udziały dyskontowo komandytowe 
Uh h, lombardy 2 m. Silne wahania odbywały 
kursy papierów górniczych, pod wpływem sprzecz - 
| nych doniesień o stania krajowego przemysła gór- 
niczego. W ogóle uważnć można za rzecz pewną, 
zakłady górnicze w ostatnim czasie były lepiej 
trudniońe, Lecg ceny nie podniosły się, jak z... 
spadły od roku, widać ze sprawozdania dortmund- 
„skiego towarzystwa akcyjnego Union, według któ- 
rego w duiu 30 czerwca r. b. ceny żelaza sztabo- 
wego i profilowanego były o 12 m. a ceny blach o 
15 m. na tonnie niższe niż 80 czerwca 1835 roku. 
: Lecz kursy papierów górniczych są tak niskie, że 
nawet w niepomyślnych warunkach zwyżka ich jest 
| prawdopodobniejszą niż delszy spadek. 
Petersburg, 22 października. Na 


| Giełda. 
| giełdzie tutejszej kursy weksli zagranicznych utrzy- 
mują się na jednakowej wysokości. W działe pa- 
pierów państwowych i hypotacznych nie dokonano 
dziś żadnych obrotów, notowania nie uległy ża- 
nym zmianom. Z akcyj bankowych niewielki po- 
pyt miały tylko dyskontowe po 783 i 783 ra,, mig- 
dzynarodowe po 488 rs, i rosyjskie dla handlu za- 
granicznego po 3301 rs. Akcyj ubezpieczeń od 
'ogoia wcale nie nabywano. Z kolejowych, znala- 
zły nabywców akcye głównego towarzystwa po 
2631], rs.. kurako kijowskie po 362 rs., rybińskie po 
963/, rs., carycyńskiea po 1343/, i poładuiowo-zacho- 
dnie po 106 rs. W ogóle brak zupełute ochoty do 
kupna. 


Targi warszawskie, (Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 23 października). Wełna. Z powodu świąt 
żydowskich, w bandlu wełną nie było ożywienia w 
tygodniu ubiegłym. Sprzedano na rynku miejsco- 
wym 317 pudów wełny. rosyjskiej (peregonu) w do- 
brym gatunku na spakulacyę po rs. 18.75 ża pud, 
a do Tomaszowa sjrzedano jednemn z fabrykan- 
tów 60 ctr. wełny polskiej. Chociaż zapasy są nie- 
znaczne, to jedpak prawie wszyscy posiadacze war- 


miecki jak i angielski podniosły dyskonta w tygo-| szawscy wyczekują przybycia kupców zagranicznych 
dniu ubiegłym, co jednak nie wywarło większego |i pozbyliby się swego mienia z niewielkim nawet 
wpływu na rynek pieniężny, a nawet dyskonto pry-| zyskiem. Jeden z fabrykantów z Cesarstwa sprze- 
watne obniżyło się nieco w dniach ostatnich wo-| dał fabrykantowi białostockiemu wełuę polską, ua- 
bec zbliżającej się regulacyi końcomiesięcznej. Niej bytą na jarmarku tegorocznym, co jest dotykalnym 


nauki i dający pojęcie o konfiguracyj i szcze- 


ulega wątpliwości, że zapotrzebowanie pieniędzy 
dla przemysłu i haudlu jest obecnie większe niż w 
innych latach o tej porze, lecz zdaje się, że stosun- 
ki na rynku pieniężnym nie ulegną z tego powo- 
du znaczniejszym zmianom. Na giełdzie ruch był 
mały, podobnie jak w tygodnin poprzednim, w u- 
sposobieniu jednak nastąpiła powna poprawa, po- 
nieważ wypogodziły się nieco zapatrywania polity- 
czne, przedtem dosyć pesymistyczna Renty w ogó- 
le poszły w górę. Pożyczki rosyjskie osiągnęły us- 
wet znacżna zwyżki; skutkiem pokojowych gape- 
wnień „Journal'a de St. Petersbourg! odzyskały 
one */, "l z poprzedniej zniżki. Tylko 40% pożycz- 
ka egipska doszedłszy juź do 7610/,5, wobec zamie- 
rzonego urządzenia miejsca wypłaty jej kuponów 
na giełdzie tatejszej, spadła następnie do 763], Oh. 


,dopełniwszy informacyj, poczerpniętych jak 


się pokazuje, z mylnych źródeł. Czytelnik 
bowiem polegający na nich może być w gru- 
by błąd wprowadzony. 


|  Zyczyć: więc należy, ze względu na wy- 


borny układ i całą część pierwszą, by au- 
tor podopełniał braki i opuszczenia, oraz 
omyłki części drugiej i zrobił powtórne 
poprawione wydanie, które dopiero odpo- 
wiedziałoby rzeczywistej potrzebie. Nie za- 
wadziłoby też rozszerzyć wspomnień przy- 
wiązanych do miejscowości różnych, książ. 
ka bowiem służąca do nauki powinna w nie 
obfitować. Im więcej wspomnień, im one 
sy szczegółowsze, tem lepiej, nikt z pewno- 
ścią uskarżać się na to nie będzie. 

Obok tej książki, zaznaczyć należy dal- 
szy ciąg wydawnictw S. Lewentala, który 
podejmuje teraz ważną publikacyę: zbioro- 
we wydanie dzieł Łukasza Grórniekiego. 
Przygotował ją do druku dr. Rafał Loe- 
wenfeld, a wydał i wstępem i słowniczkiem 
archaizmów .opatrzył Piotr Chmielowski. 
Pierwszy tom tego zbiorowego wydania za- 
wiera utwór, który największą sławę auto- 
rowi zapewnił, jakkolwiek oryginalnym nie 
był, „„Dworzanina polskiego.” 

Górnicki był niezawodnie jednym z naj- 
oświeceńszych mężów swojej epoki w kraju 
naszym, Jeden też z pierwszych, pisząc 
ojczystym językiem, był zarazem najozdo- 
bniejszym prozaikiem swego cząsu. Pisał 
także poezye — liryki, jeszcze przed Kocha- 
nowskim, a książę naszych poetów odzywa 
się o nich z wielkiem uznaniem. Jeśt to 


dowodem zastoju fabrycznego. Zboża dowiezio- 
no dość dużo w pierwszych dniach tygodnia, na- 
stępnie dowóz ustał zupełnie, z przyczyny świąt ży- 
dowskich. Znaczny odbyt mąki pszennej ożywił 
popyt nn pszenicą, która zyskała 6 kop na korcu. 
Cena żyta obniżyła się o 20 kop. na korcu, z po- 
wodu wielkiej podaży. Cały dowóz zakupiono na 
potrzeby miejscowe. Płacono za: pszenieg wybo- 
rową 6.50—6.96, białą 6.15—6.30, pstrą i dobrą 
5.86—6, żyto wyborowe 4.50—4.85, średnie 4.20— 
4.35, ordyn. ——4; jęczmień wyborowy 4.20—4,50, 
średni 4—4.10; owies 2.70—3, grykę 4.60—4.20, 
groch cukrowy 8—9, fasalg 9—10; kaszę jaglaną 
1—1.15; olej rzepakowy 6——, lniany 6.50. Mąka. 
Z powodu wiatrów i deszczów zwiększyło się zao- 
fiarowanie mąki 1 ceny obniżyły się od ostatniego 


Górnickiego ród znakomitym nie był, za- 
rzucano mu nawet, że nie posiadał klejno- 
tu szlacheckiego, tak dalece, iż sądownie 
pochodzenia swego dowodzić musiał, opie- 
rając się na świadectwie ludzi wiarogo- 
dnych. Do znaczenia zaś, zaszczytów i do- 
statków doszeał własną pracą. Nie darmo 
pisał swego „Dworzanina,” sam był dwo- 
rzaninem, w całem tego słowa znaczeniu, 
układnym, zdolnym, wiernym, poświęconym 
interesom pryncypała i strzegącym ich pil- 
nie, Dziwić się też nie można, iż zyskał 
sobie wysokie uznanie naprzód Samuela 
Maciejowskiego, później Zygmunta Augu- 
sta, a nawet i następcy jego Stefana Bato- 
rego, jakkolwiek napotykał ciąglu trudno- 
ści i oskarżenia, które zwalczać musiał. 

Czciciel humanizmu, przyczynił się silnie 
do rozpowszechnienia go w Polsce; w całej 
jego działalności znać gorące pragnienie 
podniesienia wiedzy, kultury i obyczajowo- 
ści w kraju; to był cel napisania „„Dworza- 
nina.” Długi czas utwór ten uchodził za 
jedno z najważniejszych dzieł złotego wie- 
ku naszej literatury, dziś wiemy oddawna, 
że nie jest to wcale rzecz oryginalna, ża 
autor dosłownie prawie przetłumaczył ce- 
nioną wówczas we Włoszech książkę hra- 
biego Baltazara Castiglione, nie zmieniając 
wcale jej tytułu, chociaż się z tem nie po- 
chwalił. 

Nie można przecież czynić mu z tego po- 
¡wodu zarzut plagiatu, bo wiadomo, że w 
ką „Dworzanina” przerabiano, przykra- 
wano, kończono i koszlawiono, bez naj- 


więc szkodą niepowetowaną, że zaginęły, z mniejszego skrupułu cudze utwory. Gór- 
wyjątkiem jednego trenu na Śmierć żony, |nicki zaś przyswojeniem tej książki dał do- 
który pisany po trenach Kochanowskiego, | wód niepospolitej zręczności, będącej cechą 


nie mia już tego znaczenia, jąkie miały wła- 
śnie dawniejsze poszye. 


główną. jego charakteru. Nie miał potrze- 
by chwalenia się z tłumaczenia, chociaż fakt 
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ZIENNIK ŁÓDZKI. 


sprawozdania o 12:/,—25-kop. Dzisiejsze zapasy w 
Warszawie starczą zaledwie na dwa tygodnie i za- 
"wierają wyłącznie numery šh i %,, gatunków niż- 
szych, mających zbyt za granicą, nie ma zupełnie. 
Spodziewańą jest przeto znaczna zwyżka w końcu 
listopada, oparta na większych zakupach mąki tu- 
tejszej do Cesarstwa; przeciwnie piekarze spodzie- 
wają się dalszej zniżki. W tygodniu ostatnim no- 
towano: Słodowiec 3f i 10.25, 2), 9.50, tha 8.75, I 
8.25; Zegrzynek *ję 9, h 8.50; Orłów ja 10.6243 
2 10, 1, 9, I 8.50, IL 7.874, II 625; Izbica ł/ġ 
10.621/4—10.15, y 9.75—10.121/,, Ho 9, I 8.621), IL 
7.87Y,, AM 5.50; Szczebrzeszyn 3, 10.25, 2), 9 621, 
1, 8.87!/;; Hrubieszów 3j 9.50, 2h 875, To 8; 
Chelm 3, 10, 2], 9.50, ih 8-50; Papisrnia */ 10.25, 
2, 9.75, 1o 9. Mąka rosyjska przybywa tylko z 
Kremieńczuga I po 11.25, 'j, po 10.26. Krupczat- 
ka kosztuje I 12.25, II 10.50. Mąka zagraniczna 
podrożała o 75 kop., skutkiem spadku waluty; pła- 
cą za lwowską to 14.75, I 14, za czerniowiecką th 
16.25, I 14.30. Mąka żytnta staniała o 25—50 kop; 
płacą obecnie 6.50—6.25. Cukier. Z powodu 
zwrócenia projektu ograniczenia produkcyi do po- 
wtórnego przejrzenia komitetowi ministrów, słabsi 
spekulanci zaczęli występować ze sprzedażą, po niż- 
szych cenach. W Kijowie ceny doszadłszy już do 
4 rs, spadły napowrót do 3.50 w podaży bez na- 
byweów. Tutaj dochodzą do skutku tylko drobne 
sprzedaże na spożycie po. cenach niezmienionych, 
domy komisowe nie wykonywują żadnych obrotów. 
Ceny nominalne: Hermanów 3.10, Leonów, Kon- 
stancya, Józefów, Czersk i inne marki polskie 3.06 
—8.07'/ę, grubokrystaliczne 3 rs. Kostki w. becz- 
kach i skrzyniach 3 rs. Mączka z nowej kampanii 
2.621/, rs. za kamień 24 £. 

- Bawełna. Havre, 21 października. Sprzedano 


978 bel, Bardzo ordynaryjna Louisiana 65.00, gor- | 


sza 59.09, Geo.gia dobra ordynaryjna 6700, ordy- 
naryjna 65.00, na paź. 60.75, na list: - gr. -st. 
5950, na lt-mr-kw. 59.80, na maj 60.75, na cz. 
61.25. 0orara dobra ordynaryjna 49.00, Broach do- 
bra ordynaryjna 54.00. 


- PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Petersburg. „Praw. Wiest.“ donosi o roz- 
porządzeniu uwolnienia przywożonych zza- 
granicy workow ze zbożem od niektórych 
formalności celnych. „Dziennik Łódzki” 
poda w krótkim czasie szczegółowe wyja- 
śnienia rozporządzeń w tej kwestyi. 

Nowe cło. Ministeryum dóbr państwa 
wyznaczyło w tych dniach specyalną komi- 
syę, mającą się zająć opracowaniem proje- 
ktu oclenia chmielu zagranicznego. 

Nowa ustawa. Według informacyi gazet 
rosyjskich, opracowaną została ustawa to- 
warzystwa kredytowego, mającego na celu 
wydawanie pożyczek na statki parowe, ga- 
bary itd. : Ustawa projektowanego towarzy- 
stwa przedstawioną zostałagdo zatwierdze- 
nia ministeryum. 

Warszawa. Lombard. Dnia 24 b. m. 
otwarty zostął w Warszawiej jeden jeszcze 
lombard prywatny. 

*Plombowanie towarów. Na wszystkich Ko- 
morach celnych na granicy Rosyi europej- 
skiej i na niektórych komorach azyatyc- 
kich, wprowadzony został nowy porządek 
plombowania towarów i nowe opłaty na 
rzecz skarbu za plomby. Taksa tych opłat, 
wedle „Wiestnika finansów” wynosi: zą 
każdą plombę zawieszoną przy bibułce na 
papierosy kop. 3, przy igłach kop. 3, przy 
zegarach 2, przy koralach 2, przy cybi- 
kach z herbatą kop. 2,.przy wszystkich 
innych towarach po kop. 1. Przy pakach 
z towarami kop. 3, za stempel na meta- 
lach drogich i za naklejanie banderoli po 


ten musiał być znanym wykształconym 
współczesnym, którzy wszyscy prawie nat- 
ki kończyli we Włoszech i literuturę odro- 
dzenia znali równie dobrze jak on sam, a 
zatem znali i książkę Castiglioniego. Zręcz- 
nym był niezmiernie w jej spolszczeniu nasz 
autor, co przy różnicy obyczajów, przed- 
stawiało niemałe trudności, . pomimo to, 
,„Dworzanin” nie może służyć-za obraz nas 
szych stosunków i życia; pod tym względem: 
ustąpić on musi „Zywotowi uczciwego czło- 
wieka” Reja, Słuszną też, robi uwagę 
Chmielowski, iż „Dworzanin” nie musiał 
być bardzo. czytanym, skoro dopiero około 
połowy XVII wieku doczekał się drugiego 
wydania. Dziś ma on juź tylko wartość 
językową, bo *Górnicki należy do najpo- 
prawniejszych i najbarwniejszych pisarzy 
naszych z owego bogatego wieku. | 

Drugim mistrzem i wzorem Grórniekiego 
był Seneka. Nie odróżniano .za jego cza- 
sów poety od filozofa i łącząc te dwie po- 
stącie, oddawano im cześć, jako najwyższe- 
mu objawowi etyki starożytnej. A ponie- 
waż legenda twierdzi, jakoby Seneka miał 
stosunki ze świętym Pawłem i rzeczywiście 
wiele z jego przepisów moralnych zgadza 
się z zasadami ewangelii, humanizm wiel- 
bił go i polecał jako najwłaściwsze dla 
młodego wieku czytanie, 

Górnicki więć równie jak „Dworzaninem” 
chciał się przysłużyć swojej ojczyznie przy- 
swojeniem niektórych pism Seneki. Owo- 
com tych usiłowań był przekład tragedyi 
„Troas.” "Tłumacz i tu nie oddalił się od 
swojej zasady i zamiast wiernego przekła- 
du, dał przeróbkę, naginając obyczaje opi- 
sane w tragedyi- do naszych, zmieniając do- 
wolnie wiele rzeczy. Naturalnie, że stąd 
wychodzą różne dziwolągi. (Górnicki nie 
zdał sobie jasnej sprawy z tego, że meto: 
da, która w '„Dworzaninie” okazała się 
bardzo dobrą, tu była niewłaściwa. 

'Tłumacząc także rozprawę Nencki o 
„Dobrodziejstwach,* usiłował przerobić ją 
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kop. 1, za pieczęć lakową na pakach ‘/z 
kop., za obwinięcie w papier 10 plomb na 
żądanie właściciela towaru kop, 1. 

Kolej żelazna rosyjsko-chińska. Jak dono- 
si „Nowoje Wremia,” w sferach właści- 


wych powstał projekt zbudowania kolei |nik zażądano od nas | 
żelaznej, kłóraby połączyła Rosyę z Ohi- | Bodzi. Życzeniu temu stało się z 


nami, Projekt przypuszcza trzy kierunki: 
Ekaterynburg, Omsk, Semipałatyńsk, Cha- 
mi, Si-on-fu, Chankoi i Szanghaj; Fkate- 


rynburg, Omsk, Irkuck, Qzita, Chai-lor, | Rzemieślnicy warszawscy, 


Dolon-nor i Pekin, wreszcie trzeci kieru- 
nek: Ekaterynburg, Omsk, 
chta, Urga i Pekin. 

Reforma służby leśnej w Królestwie Pol- 
skiem ma nastąpić w roku przyszłym, Za- 
miast dotychczasowych leśnictw {będą okr 
gi, a w każdym leśniczy, jego pomocni! 
oraz praktykanei etatowi lub nadetaiowi. 

Blacha zagraniczna przeznaczona na wy- 
rób naczyń do przewożenia nafty za gra- 
nicę, jak donosi „Praw. Wiest.” została 
uwolnioną od cła. í » 

Sprzedaż drzewa. Agonci niemiećcy wy- 
kupili znów w Lubelskiem drzewa przeszło 
za 150 tysięcy rs. l ROCH 


Kronika Łódzka. 


- (—) Budowa nowego kościoła murowanego 
pod wezwaniem Wniebowzięcia N. M. Pan- 
ny zadecydowaną zostałą wczoraj na ze- 
braniu parafian. Zgromadzonym, w liczbie 
około 150 osób, postawiono pytanie, czy 
| potrzebnym jest kościół obszerniejszy i czy 
zobowiązują się,—przy pomocy składek, na 
zebranie których otrzymano pozwolenie, — 
ponieść koszty budówy, Zgromadzenie je- 
dnogłośnie odpowiedziało pótakująco na 
postawione pytania. Kwestya co do miej- 
sca, na którem stanąć ma nowy kościół, 
nie była podniesioną ze strony komitetu bu- 
dowy, zatem w myśl tegoż. komitetu kościół 
budowany będzie na miejscu dzisiejszego dre- 
wnianego. Odpowiedni protokół podpisali 
zgromadzeni w obecności zarządu parafii i 
przedstawicieli władz miejscowych. 

(—) Nominacye. W guberni piotrkowskiej 
mianowano: następujące osoby sędziami 
gminnymi: Onufrego Pietkiewicza do IV 
okręgu, Jana Wajnholda do VI — w po- 
wiecie łódzkim, — Wacława Bobrowskie- 
go do TV okręgu powiatu brzezińskiego, 
Antoniego Woźniekiego do III okręgu po- 
wiatu częstochowskiego, — J. Podberez- 


|kiego, do I okręgu, Józefa Bosowskiego 


do III okręgu, Teodora -Modlińskiego do 
IV okręgu i Waleryana Dudzińskiego do 


| 


l 


| 
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tu noworadomskiego, — i Stanisława No- 
wickiego do IV okręgu powiatu będziń- 
skiego. a 63 
(—) Rzemiosła w Łodzi znajdują się w 
stanie opłakanym. Gdyśmy zakładali Dzien 
statystyki rzemiosł w 
adość w 
artykule wstępnym, opracowanym przez je- 
dnego z redaktorów pisma. Lecz, niestety, 
od owej chwili nie nie uległo zmianie. 
naturalnie ci tyl- 
ko, co należycie są uzdolnieni, trzymają się 


Irkuck, Kia- |dalej ogólnej taktyki warszawskiej, uważa- 


ljącej rogatki ich miasta za granice kraju. 


I 
| 
k| kredytowe miejskie, przenosiło się do no- 


Wolą umierać z głodu w Warszawie niź 
zarabiać w Łodzi. 
my kilku przykładami: Gdy towarzystwo 
wego gmachu, musiało przyjąć roboty sto- 
larskie rzemieślnika z Wrocławia, bo na 
miejscu odpowiedniego nie było, warunki 
stolarzy warszawskich były nader wygóro- 
wane, przyczem nadmienić wypada, że in- 
stytucya ta miała najlepsze chęci powierze- 
nia robót krajowcom. Jeden z prawników 
zakomunikował nam, że komplet Gazety 
Sądowej z r. 1885 leży u jakiegoś introli- 
gatora (krajowca) blizko 5 miesięcy i nie mo- 
że się doczekać zwrotu. Redakcya „Dzien- 
nika Łódzkiego” zmuszoną jest powierzać 
wszystkie swoje roboty introligatorskie cu- 
dzoziemcowi który dopiero przed trzema la- 
ty przybył do Łodzi. W robotach domo- 
wych trzeba literalnie prosić się rzemieśl- 
ników o wykonanie czegokolwiek; prawdzi- 
wym kłopotem jest wyszukanie mającego 
jakie takie pojęcia o pięknie tapicera,stolarza 
i t. d. O słowności niema i co mówić. Skut- 
kiem tego (przynajmniej w znakomitej części), 
zamożne. domy zaopatrują się we wszystkie 
roboty we Wrocławia a jakkolwiek owe 
sprowadzanie z zagranicy jest godne potę- 
pienia, jednakże brak rzemieślników, któ- 
rzyby mieli wyobrażenie o tak zwanych 
rzemiosłach ozdobniczych (arts dócoratifa), 
jest okolicznością łagodzącą dla wszyst- 
kich, sprowadzających meble i inne przed- 
mioty z zagranicy. 
że gdyby na miejscu w Łodzi, osiedli rze- 
mieślnicy — krajowcy, mający smak wyro- 
biony, — znalazłaby się dla nich robota. 
W przesiedleniu się jednak postępować na- 
leży ostrożnie; doskonałę znawstwo swojego 
zawodu i pewna, choć niewielka zasobność 
pieniężna, są konieczne jeżeli przesiedlają- 
cy ma się dorobić opinii. W tej bowiem 
sprawie jak w każdej innej, tylko powolna 
praca zwalczyć może uprzedzenia do rze- 
imiosł krajowych, które dziś jeszcze dają 
się poniekąd usprawiedliwić niepraktykuja- 


VIII okręgu powiatu piotrkowskiego, — |cą się zagranicą niesłownością a często, 


Jana Kaczewskiego do III okręgu powia- | niestety 


tu będzińskiego. | 
(—) Zatwierdzenie. . Następujące osoby 
wybrane na sędziów gminnych zatwierdzo- 


| 


i lekceważeniem powierzonej ro- 
boty. 2 

(-—) Kąpiele w Łodzi. Wiadomo, że Łódź 
pozbawiona wody rzecznej, narażoną jest 


no w tej godności na gubernię piotrkow- |na tysiące trudności w przemyśle. Nieza- 
ską: Antoniego Masłowskiego do I okręgu, leżnie od tego, dotkliwie tu czuć się daje 
Stanisława Mogaczewskiego do LV okręgu brak przyzwoicie urządzonych kąpieli dla 
powiatu łaskiego — Jana Chwiejeckie-| klasy średniej. Rozpacz prawdziwa ogar- 
go do I okręgu powiatu łódzkiego — Ada-|nia na widok tych nor brudnych i cie- 


ma Michalskiego do III okręgu i Anto. 
niego Krzetowskiago do, LV okręhu powia. 


nieważ ludzie zamożniejsi mają kąpiele u- 


mnych, zwanych kąpielami w łodzi. Po- 


w zupełności chociaż tu już w przedmowie 
zaznacza, iż rzecz jest z Seneki wziętą, 
przykłady jednak wszystkie stara się czer- 
pać z własnego otoczenia, zastępując n. p. 


pie tym krytyk zaznacza bardzo słusznie 
wrażliwość Kraszewskiego na prądy współ- 
czesne, gdyż z tego powodu nader trudno 
scharakteryzować przekonania jakie właści- 


lacedemończyków węgrami i t. p., niektóre |wie wyznawał, bo przerzucał się na różne 


zaś ustępy opuszcza ze względów obycza- strony, raz obstając za ludem, 


jowych lub też z powodu trudności w ich 
zrozumieniu. ` sę. 


„Jako pisarz polityczny, Górnicki: okazuje i łeczny. 


wiele trafności w rzeczach drobnych, widżi 


| 


7, raz obste gromiąc je- 
go uciemiężycieli, to znowu przedstawiając 
stosunki wiejskie ówczesne jako ideał spo- 


Do tego rodzaju powieści zaliczyć trzeba 


doskonale wady ówczesnego ustroju u nas, |jeden z najwdzięczniejszych utworów Kra- 


co ostatecznie trudnem ani rzadkiem nie 
było. Kiedy jednak zabiera się do skre- 
ślenia planu państwowych urządzeń, nie 
śmie tego uskutecźnić. Ziaślepiony przytem 
swem uwielbieniem dla Wenecyi, chciałby 
Polskę na niej wzorować. Jako historyk 
nie posiada także pierwszorzędnych przy- 
miotów, oględnie zawsze zdanie swe wypo- 
wiąda, a dla Zygmunta Augusta, swego 
dobroczyńcy jest stronny. Jeśli czyni mu 
to zaszczyt jako człowiekowi, nie idzie to 
na korzyść dziejopisa, którego twierdzenia 
z zastrzeżeniem tylko przyjmować można, 
ale piękność języka okupuje wiele niedo- 
kładności. Hr. Stanisław Tarnowski, cha- 
rakteryzując Qłórniekiego, jako pisarza poli- 
tycznego, mówi, iż jestto zdolność drugiego 
rzędu, ale w tym drugim rzędzie zajmuje 
miejsce bardzo zaszczytne. 

 Zasługę więc Górnickiego sądzić potrze- 
ba z całokształtu jego dzieł, widzimy jak 
zajmowała go każda kwestya, nawet piso- 
wnia, której poświęcił osobną rozprawkę. 
Całokształt ten jest już nietylko zaszczyt- 
ny ale bardzo poważny, a za usiłowanie 
podniesienia poziomu umysłowego, obycza- 
jowego i moralnego w kraju, oraz za nie- 
zmordowaną pracę, należy mu się najwyż- 
sze uznanie i dla tego to właśnie wydanie 
zbiorówe dzieł jego witamy żywą radością. 
„Nakładem i drukiem Lewentala ukazał 
się dalszy ciąg „Wyboru pism Kraszew- 
skiego,” Powieści społeczne, poprzedzone 
wstępem Piotra Chmielowskiego. We wstę- 


NO A EZ zim w OAA E O EASE  ORE EC 


Sa OD ZANOTOWANO a r 


szewskiego „Bożą czeladkę.” (o prawda, 
tendencya nie wychodzi. tu gwałtownie, tak 
dalece, iż przy troszeczce dobrej woli, można 
Ją zaliczyć wprost do takich, co zajmują się 
jedynie psychologicznem zagadnieniem, tło 
jednak, na jakiej się to zagadnienie rozwija, 
przedstawia niby oazę wiejskiego dworu, 
złożonego z samych zacnych ludzi, których 
jedyną myślą jest dobrze czynić. Opis prze- 
cież jednego takiego dworu niczego jeszcze 
nie dowodzi, tym bardziej, że autor sam 
powiada, iż po Śmierci właścicieli, oaza ta 
zniknie, trudno więc upatrywać tu koniecz- 
nie apoteozę dawnych stosunków. 

Zmpełnie inną doniosłość społeczną ma 
„Szalona,” powieść nawskroś tendencyj- 
Da, owa skierowana nietylko przeciw wyż- 
szemu wykształceniu kobiet, ale przeciw ich 
kształceniu w ogólności, a tendencya ta 
przeprowadzona jest w sposób i nie arty- 
styczny i nie prawdziwy, a w końcu z po- 
la walki o idee, schodzi na zupełnie inne po- 
le, wewnętrznej rozterki człowieka pomię- 
dzy miłością a macierzyńską wolą. 
l Powieść ta rzeczywiście charakteryzuje 
dążenia społeczne Kraszewskiego, który 
zmieniał nieraz swoje kierunki, ale był zaw- 
sze słabym przeciwnikiem kobiet wycho- 
dzących po za szranki dawniejszej rutyny, 
i żądał od nich jedynie piękności i sło. 


dyczy. 


W. Marrenć.. 


Twierdzenia te poprze-|p 


dne urządzenie kąpieli, a kapitał ten mógł- 
by przynieść do 20%, i więcej, 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubiegłym 
Niema wątpliwości, 
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rządzone w domu, najnieszezezęśliwsza 
więc w Łodzi, pod względem wygód ży- 
ciowych — klasa średnia, skazaną jest na 
korzystanie z pokojów i wanien, które SĄ 
ideałem tego, jak kąpiele niepowinne być 
urządzone. Panuje w nich także brak na- 
der ważny: niema oddzielnej strony dla 
wanien damskich. Jesteśmy przekonani, 
że chociaż Łodzi brak wody rzecznej, w 
obecnych nawet warunkach dosyć jej się 
znajdzie ze studzień, aby jaki ruchliwy 
przedsiębierca warszawski zbudował naresz- 
cie w Łodzi europejskie kąpiele. Będzie 
to, doskonałe dochody przynoszące, inte- 
res, a przyniesie dziesięć razy więcej, niż 
jeniądze umieszczane w bankach na od- 
setki składowe.  Niepojętem i niepopraw- 
nem jest, zaiste, to nowe niedołęztwo, któ. 
re wiecznie gdera i narzeka na złe czasy, 
a nie umie się zdobyć na wyjrzenie za ro- 
gatki warszawskie, na których przecież 
kraj się nie kończy. Mnóstwo tu w £o- 
dzi żyje warszawian i warszawianek; nie- 
które z tych osób, częściej bywające w 
Warszawie, tam tylko użyvają wanny. 
Gdyśmy, raz tutejszemu przedsiębiercy ką- 
pielowemu zrobili uwagę ustną o potrzebie 
gruntownego zreformowania kąpieli i zapy- 
tali go, gdzie się kąpie, on, który zwiedził 
tyle stolic Europy, odpowiedział nam: ja 
jadę do Warszawy. Powtarzamy raz jesz- 
cze, że kąpiele w Łodzi są dochodnem 
przedsiębierstwem i Że uczciwiej, a nade- 
wszystko rozumniej będzie urządzić je te- 
raz siłami krajowemi, aniżeli później, gdy 
jaki cudzoziemiec do dzieła się weźmie, 
bezsilnie wyrzekać na rzekome zabieranie 
nam korzyści.  Ziabierają wogóle tylko 
tym, którzy sobie zabierać pozwalają. Mo- 
żemy zapewnić, próżnujące na 30/, lub 49/, 
kapitały warszawskie, że ktokolwiek doko- 
na rzeczy pożytecznej (choćby cudzozie- 
miec), będzie mile widzianym. Jakieś 
30—40,000 rs, wystarczy na bardzo porzą- 
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od dnia 18 do 24 października włącznie, 
dzieci do lat 15: katolików 70, ewangeli- 
kóm 41, żydów 12,—razem 123; dorosłych: 
katolików 11, ewangelików 11, żydów 6 — 
razem 28. l 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym o- 
sób sto pięcdziesigt i jedna, o 8 mniej, ani. 
żeli w tygodniu poprzednim. Smiertelność 

zmniejszyła się pomiędzy dziećmi o 17, a 
pomiędzy dorosłymi wzrosła o 9 wypadków 
śmiertelnych. l , | 

(—) Wystawę portretów olejnych i kredo- 
wych oraz studyów akwarelowych, składa- 
Jącą się z dziesięciu ładnych egzemplarzy 
można oglądać w księgarni p. Fischera 
przy ulicy Zawadzkiej, Są to prace mło- 
dego malarza p. Antoniego Podbielskiego, 
wychowańca akademii monachijskiej, który 
niespełna od roku osiedlił się w Łodzi. 

W ostatnich czasach próbowało kilku ma- 
larzy portretowych zaaklimatyzować się tu- 
taj, lecz po kilku miesiącach opuściło 
posterunek, gdyż w Łodzi niełatwo zdobyć 
sobie trwałą klientelę. P. Podbielski, nie- 
zrażony trudnościami, wytrwał najdłużej, 
byłoby więc do Życzenia, ażeby znalazł u- 
znanie, zwłaszcza że portrety jego, obok. 
dobrego, artystycznego wykonania, odzna- 
czają się przystępną ceną. Pomiędzy obra- 
zami wystawionemi w księgarni p. Fische- 
ra, znajduje się kilka portretów osobistości 
łódzkich, na których wykonanie zwracamy 
uwagę publiczności. 

(—) Złodzieje coraz częściej używają dra- 
bia do swego rzemiosłą i dostają się tą 
drogą do lokalów piętrowych, nie mogąc 
poradzić sobie z dobremi zamkami na par- 
terze. W ten sposób dostali się w nocy Z 
piątku na sobotę do składów fabrycznych 
p. Cz. przy ulicy Piotrkowskiej i zabrali 
sporą partyę przędzy. Tej samej nocy in- 
na szajka dostała się po drabinie do przę- 
dzalni p. R. przy ulicy Widzewskiej, lecz 
spłoszono ją podczas wyłamywania ściany 
do składu fabrycznego. 

(—) Napad. W sobotę około godziny 11 
wieczorem napadło pięciu drabów na pana 
P. przy ulicy Piotrkowskiej, około cukierni 
opie a więc w miejscu widnem, gdzie 
> - e a Eo Jeszcze ruch ożywiony. 

d padu była natarczywa dmi- 
mondówka, włócząca się po ulicy, któr 

odtrącił od siebi i 3 a 
odtrą siebie, a owi napastnicy, ujmu- 
JĄC SIę za nią, napadli na p. P. z kijami. 
Napadnięty poradził sobie z hałastrą, gdyż 
wszystkich pięciu pobił i rozpędził —że je- 
ja nie każdemu daną jest tak musku- 
ko a Aa byłaby więc pożądaną ściślejsza 
Gać 1 pannami wolnopraktykującemi 

13 przyjaciółmi, czy opiekunami. 

Gp „EWiczenia sygnałowe dla pierwszego 
r ziaiu straży ogniowej ochotniczej odbę- 
ża P 0 godzinie 8 wieczorem w sali 
ak RE (dawniej Fischera) przy 

(>) Orkiestra wło 
p. vamysłowskiego 
wrażenie. Dwudzie 
le wyćwiczon 
dectwo mozol 
| tuar muzyczn 


pawian 


ściańska pod dyrekcyą 
sprawiła bardzo dobre 
stu kmiotków, doskona- 
ych, daje jaknajlepsze świa- 
nej pracy dyrektora. Reper- 
y nle przekrącza ząkresu Ue 
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tworów lekkich, lecz słucha się z przyje- 
mnością dobrego, zgodnego wykonania. Po- 
pularne mazury p. Namysłowskiego „Swir, 
gwir -za kominem” lub „Wielkie wiano,” 
powtarzane były na żądanie publiczności, 
tak w sobotę jak i w niedzielę. Szkoda, iż 
koncerty orkiestry włościańskiej tak słabo 
zainteresowały łodzian. W sobotę były w 
teatrze Victoria literalne pustki, — w nie- 
dzielę teatr zapełniony był załedwie w po- 
łowie.e 0 . SE 

(—) Towarzystwo dramatyczna p. Puch- 
niewskiego zjedża do Łodzi w pierwszych 
dniach listopada. Towarzystwo liczy prze- 
szło 40 osób. : 


"KRONIKA 


KRAIOWA I ZAGRANICZNA. 


— Michat Chomiński, artysia dramatyczny 
teatrów warszawskich, towarzysz i nieodstę- 
pny przyjaciel Jana Królikowskiego, zmarł 
w Warszawie, w niedzielę, d. 24 paździer- 
nika r. bọ, w 65-m roku życia. | 

— Koszty rewizyi dokonanej w instytu- 
cyach sądowych w Królestwie i w 'niektó- 
rych guberniach północno-zachodnich Ce- 
sarstwa wyniósł rs, 40,000. | 

— W wyższych sfarach rządowych uznano 

za rzecz konieczną zająć się bezzwłocznie 
przejrzeniem i uzupełnieniem przepisów o 
ądoptacyach i o dzieciach nieprawych. 
. — Saletra chilijska uznana została przez 
ogrodników jako Środek przeciwko roba- 
ctwu, objadającemu krzewy  jagodowe. 
Sposób zastosowania podaje „Kuryer Rol- 
niczy.” 

— Wybuch. W Belgii, w mieście Gan- 
dawie w wielkidj fabryce pił, miał miejsce 
straszny wybuch wskutek pęknięcia pie- 
ca. Cała fabryka w gruzach. 

— Utrata apetytu u świń według „Ku- 
ryera Rolniczego” daje się skutecznie u- 
sunąć za pomocą ziarn owsa namoczo- 
czonych w. roztworze zwykłej handlowej 
sody. Napęczniałe w tym roztworze ziar- 
no dodaje się z rana i wieczorem do zwy- 
kłej paszy. | 
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Petersburg. 24 października. Dziś przed 
południem w obecności  Najjaśniejszych 
Państwa i Dworu odbyło się poświęcenie 
pomnika „Sławy” wzniesionego na pamiąt- 
" kę zwycięstw odniesionych podczas osta- 
tniej wojny tureckiej, Pomnik wzniesiony 
w pobliżu Troickiego soboru na linii izma- 
iłowskiego pułku przedstawia żelazną ko- 
lumnẹ o sześciu. kondygnacyach z przymo- 


cowanemi do niej 104 tureckiemi armata- 
mi. Szczyt pomnika wieńczy postać „Sła- 
wy.” $ . » s A ce 

‘Petersburg, 24 października. (Ag. półn.) 
Journal de Saint Petersbourg” przytacza- 
jac doniesienie agencyi Reutera 6 tem, 
że mocarstwa zgodnie porozumiały się i 
pozostawiły Rosyi przewodnią rolę w spra- 
wie uspokojenia bułgarskiego przesilenia, 
powtarza, ża Rosya ma oddzielne prawa 
do oswobodzonej przez nią krainy — i za- 
znaczą — iż dzisiejsza uroczystość odsło- 
nięcia pomnika przypomina raz jeszcze o 
męstwie armii, jej bohaterskich zwycię- 
stwach i nieograniczonem poświęceniu dla 
tronu i ojczyzny, co historya zapisała na 
swych kartach i czego nic wymażać stam- 
tąd nie zdoła. 

Dżurdżewo, 24 października. (Ag. półn.) 
Stambułow zachorował. Regenci bułgar- 
scy i ministrowie wyjechali dziś do Tyrno- 
wy. Od czasu powrotu do Sofii generała 
Kaulbarsa, żadne widzenie się jego z 
członkami rządu nie miało miejsca. Po- 
twierdza się wieść, że uikt z reprezen- 
tantów mocarstw do Tyrnowy nie poje- 
dzie. 

Wiedeń, 24 paźiernika. Następca tronu 
niemieckiego przybyć tu ma dziś jednocze- 
śnie z hr. Paryża. - | 

Berlin, 24 października. Minister wyznań 
Gossler, jeździł do Warcina, celem prze- 
dłożenia ks. kanclerzowi projektu do pra- 
wa w sprawie ostatecznej rewizyi praw 
majowych, jaki ma być przedłożony sejmo- 
wi pruskiemu. 

Paryź, 24 października. Komisya budże- 
towa przyjęła 10-cioma, przeciw 2 głosom 
kredyt, w wysokości 30 milionów dla Ton- 
kinu na rok 1887. W przemówieniu swem 
Freycinet szczegółowo wyłuszczył zamie- 
rzony użytek przyznanego kredytn, z któ- 
rych 20 milionów idzie na armię i 6 na 
marynarkę. Wogóle objaśnienia Freyci- 
neta, co do kolonij nie były bardzo opty- 
mistyczne. 


— Sprostowanie. W dziale „„Handel i przemysł” 
w kroniczce Pracownia tapicerska, zamiast założo- 


na w Warszawie, winno być w Kazaniu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


DZIENNIK ŁODZI. 
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His 1h Imperyały 8.62, rosyjska premlowa pożyczka 
1-ej emisy! 2391/,, takaż II em. 222, rosyjska po- 
życzka z! roku 1873 1594, II pożyczka wschodnia 
991/,, III poż. wschodnia 931/,; 6y rentn. złota 
186'p, 597, listy zast, ziarnsk. 1613), akcye rosyjsk. 
wiel. D. Ž. 2681/,, kolei kursko-kijowskiej 362, 
petersburski bank dyskontowy 783, warszawski 
bank dyskontowy 812, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 3301/,, petersburski bank międzynarodowy 488, 
dyskonto prywatne 4t/, p- , 

Barlin, 23 października. Bilety banku rosyjskiego 
193.50; E0/, listy zastawne 60.50, 40% histy Hlkwids- 
cyjne 56.00, 5%, pożyczka wschodnia MH am 59.00, 
LI smiByi 58.70, 40/, pożyczka z 1880 r. 85.25, 5; 
listy zastawne rosyjskie 96.60, kupony celna 821.70, 
50, pożyczka premiowa z 1964 roka 144,60, takaż z 
1866 r. 134.30; nkcye banku handłowepo 83.09, dy- 
skontowego 73.50, dr. żel. warsz. wied. 290.76; ak- 
oye kredytuwo austryackia —.—, najnowsza pożyczka 
rosyjska 98.00, 69, renta rosyjska 111.60, dyskonto 
30/5, prywatne 21i a. 
„Londyn, 23 października. 
ka rosyjska z 1878 r. 955%. 
_Patersburg, 22 października. Łój w miejscu 44.00, 
Pszenica w m. 11.60. zyto w m. 6.76. Owies w m. 
4.10. Konopie w m. 45.00, Siemie Inianne w m. 13.50, 
mróz. 


Berlin, 23 października. Pszenica 145—168, na 
list. gr: 1501, na maj cz. 1613/,. Żyto 143—120, na 
paź. 125'ją, na maj cz. 151. 
Londyn, 22 października. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalniej2, cukier burakowy 101j; ospale. 
Liverpool 22 października. Sprawozdanie początkowe, 
Przypuszczalny ohrót 10,000; bel; stale, Dzienny 
dowóz 16,000 bel. 
Liverpool 22 października. Sprawozd. końcowe, Obrót 
10,000 bel, z tego na spekulacyę 1 wywóz 1,000 bel. 
Stale. Middling amerykańska na paź. 555, na It. | 
mr. 453/,,, na kw. mej 63/,,! na lp. sier. Ś3a p. 
Manchester, 22 października. Water 12 'Taylor 615, 
Water 30 Taylor 81/,, Water 20 Leigh 71/,, Water 
30 Clayton - 8, Mock 382 Brooke 8, Mule 40 Ma- 
oll 81/5, Medio 40 Wilkinson 9!/,, Warpcops 32 
es 73/ę, Warpcops 36 Rowland 8!/,, . Double 40 
Weston 83/,, Double 60 zwykły g.113/,, 32* 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 170, mocno. . 
New-York, 22 października. Bawełna 91/,, w N. Or- 
ear1e 85/5. 
Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym 


Konsola 101,  pożycz- 


wisziono do W. Brytanii 87,000 bel, do lądu sta- 
łego 51,000 bel. Zapas 545,000 bei. 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 


Urodzeń ód d, 18 do 24 października włącznie było: 
W parafii kałoi. Dzieci żywych 58, a mianowice: 


nych 55, nieślubnych 3, Nieżywo urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych 1. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 46 a mianowicie: 
chłopeów 28, dziewcząt 25, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 48, nieślubnych  Nieżywo — urodzonych 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych —. 


chłopców 6, dziewcząt 5, z tej liczby ślubnych 11, 
nieślibnych—. Nieżywo urodzonych —w tej licz- 
bie ślubnych — nieślubnych — 


-W.parafii katolickiej 15, a mianowicie: Michał 
Wardęga z Julianną Majchrzak, Adolf Hauschild 
z Maryanną Jeżewicz, Franciszek Kałużka z Agat 


Sztejdel, Józef Szczepaniak z Franciszką Szczepań- 
ską, Jakób Gajdka z Maryanną Mamos, Mateusz 
| Walkowiak z Maryanną Adamczewską, Ignacy Jg- 
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Petersburg, 22 października. Weksle na Londyn 227/,, | drzejewski z Balbina Gumińską, Teodor Janicki z 
na Hamburg 194'/,, nn Arasterdam 11535, na Pniyż | Weroniką Olszewską, Władysław Nowakowski z 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego m. Łodzi 


| GIEŁDA WARSZAWSKA d. 23 pażdziernika. 


do wszystkich portów związkowych 266,000 bal, wy- Banknoty rosyjskie zaraz . 


t 
chłopeów 30, dziewcząt 28, z tej liczby dzieci ślub-| Dyskonto prywatne 


Małżeństwa zawarte w dniu 23 i 24 października: | £ 


Anną Czerwióską, Reinhold Welnitz x Maryanuą 
Okunowską, Tomasz Niemiec z Marynnną Jawor- 
ską, Michał Sobczyński z Florentyną Dawitz, An- 
toni Bartczak z Antoniną Jasionek, Dawid Bendel 
z Angustą Weickert. 

W parafii ewangelickiej 2, a mianowicie: Henryk 
Viye z Eimmą Rohrer, August Kopczyński z Ka- 
roliną Werner. 

Starozakonnych — - 

Zmarii w dniu 23 i 24 października: 

Katolicy: dzieci do lat I6-żu zmarło, 27 w tej 
liczbie chłopców 13, dziawcząt14; dorosłych 1, w tej 
liczbie raężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 
lan Goczałek, lat 39. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 10, w tej 
liczbie chłopców 6. dzieweząt 4; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 

Słargzakanni: dzieci do lat Ib-tu zmarło 9, w taj 
liczbie chłopców 5 dziewcząt 4; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 3, kcbiat — a mianowicie: ` 
Berkenwald Henim, lat 16, Mlitler Jankiel, lat 89, 
Fefer Marek, lat 28. 

PRO TZW CREWE OO ROTY KC PROZA TARO OOOO, 
TELEGRAMK QIKEDO WE. 


Z dnia 23, Z dnin 


mem m m m Monia 


Gielda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle królkoterminowa 


ua Berlin za 100 mr. . . . 51.80 51.87" 
„ londyn, 1 £. . . . 10.49 10.50 
„ Paryź „100 fr. . . 41.80 41.80 - 
» Wiedeń „100 A. 84 66 54.70 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr, Pol. . | 94,— 04.40 - 
Ros. Poż. Wschodnia AE: 93.75 399.60 
Listy Zag. Ziem, z 69 r. Ser I. 100.75 | 101.— . 
M o» o», Ser. I dolV 100.76 | 101.— 
Listy Zast. M. Warnz, Bar i 99.50 99.75 
» n n » "| 98,75 99.— 
» o» o» » Iz - 98.35 98.20 
08.35 98.50 , 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 9650 | 06.50. 
non » » H 9550 | 95.50 
» » n „o IM: 55 — 95.— 
Gielda Berlińska. . 
- -4 198.50 193 35 
ii n nn dost. 193.25 | 193.25 
Wekala ne Warszawą kr. 192.90 | 192.30 
A Patarsbary kr. 192.75 | 192.70 
s „o. di . .|191.60 j19180 
Ioudyn kr. 20.40 20.40 
5 ao dł. 20.241/,| 20.26 
: Wiedeń kr. 162.86 | 16286 
21/8 27/5 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petereburg + $ 22!|3 


Dyskonto 4 
1,| 


Starozakonnych. Dzieci żywych 11, a mianowicie: NN 


LISTA PRZYJEZNYCH. 


Hotel Victoria. Galewski z Warszawy, Szif? 
Warszawy, Ascher z Sosnowice, Wolfkowicz. = 
Służewa, Berkowicz z. Wilna, Brück z. Nowo-R.: 

domska, Laski z letersburpa, Müller z Chomnitz. 


Hotel Manteuffel. Scebrejber z Lionu, Sil- 


3 | Se 
Sędziejewską, Frauciszek Dybkowski z Maryanną | Perholtz z Warszawy, Pollak z Białej, Arkuszew- 


ski z Łasku, Mommsen z Schartenburga, Hern- 


| baum z Warszawy, Nassides z Torunia. 


| 


podaje do powszechuej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucho- 
mości w mieście Łodzi położone, z powudu niezapłacenia raty majo- 


3) 124 3) 

i. zast, R. T. W. zKr. Z 
ze E Wileńskie dł. t. 
: krótko tr. 


Dys- W. ei iełd 5 8 ; , $ $ 
Weksle. ZA a ERE R Dopełnione tranzakcye wej 1886 roku, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy- 
| żądano _ | chciano płac, —| tacye, odbywać się mające w kancelaryi wydziału hypotecznego przy 
Berlin . . . (178—)] dł. ter] 20 | 19) rur. Bi] 51.90 F z ulicy Średniej pod Nr, 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi nota- 
» on . (172%) | kr ter.]| 3 d 100 mr. KUP 51.80 a Bl 75 72'h ryuszami, a mianowicie: 
lane niem. miasta bank. | dł ter.| 3 a. | 100 mr. 3 —— = — y 7 ` . ZE Ę : 
R E 8 kr. ter. | 2 d. | 100 mr. 8 —.— — : 3A 8 a) pod Nr. 140, przy ulicy Stary Rynek obciążona pożyczką . 
Londyn . . . . . . |dł.ter.| 3 m. 1 L. BI] —.- — — towarzystwa rs. 2,200; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
E kr. ter. | 3 a i = Sa 10.49 = = rs. 440; licytaeya rozpocznie się od sumy rs. 3,300; termin sprzedaży 
Paryż , . . . w E % a 160 Fr. 5 41.30 ce = wyznaczono ną. dzień 23 grudnia (4 stycznia) 1886/7 roku o godzinie . 
Wiedeń . . . . l., | dł ter.| 8 d. | 100 for. 4 —— = = 10 z rana, przed notaryuszem Janem Kamockim, w 
. « „ (140!'h5)| kr. ter. | 8 d. | .100 flor. 4 84.56 — 84 40 30725 b) pod Nr. 119 i 141 przy ulicy Drewnowskiej i Stary Rynek 
» ? ( lis P P y y J y y 
Petersburg . . . « « | dł ter.| 8 d. | 100 ra. 5 z - a obciążona pożyczką towarzystwa rs. 4,500; vadium do lieytaćyi zło- 
s ś | popełnione. | w ciągu giełdy > S S | Dopełnio-| w ciągngiełdy | ŻYĆ się mające wynosi rs. 900; licytacya rozpocznie się od sumy 
Papiery pańu'w. | A ae a ee tkoye. SE |ne i AGRO rs. 6,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 23 grudnia (4 sty- 
(za 100 rs.). A ame Loep Soe AR = żącano (cho.pl.| „znia 1886/7 roku o godzinie 11 z rana przed notaryuszem Janem 
i 4 Akeyo D.Ź. War.-W.100r. | 1 ==| ==|==| Kamockim 5 P y 
T | zo) 5 — m—| 9440] ——| ; W.-Byd.500r. | 4 | om 2 a. SS ME E E DE R, : 
Listy Likw. Kr. Pols. m 5 eeh D al 0 2 = 100r. | 5 ——| | —— d) pod Nr. 522 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożycką to- 
Rós Poz Ws I em.100r.| 5 ——| 99.76] —— i warzystwa rs. 21,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
non wane > TIl aw LO” 2: a ; T| ZL ZZ] rs. 4,200; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 31,500; termin sprze- 
aoa o~ n » o 4 dom AR ŻESE RLN: Nadziślatik ——| =| ——| daży wyznaczono na dzień 24 grudnia (5 stycznia) 1886/7 roku 0 go- 
Now Foż Pr.er'l861 lem| 5. ——| ——| ——| „ 'Bankn Handlowego | dzinie 11 z rana przed notaryuszem Romanem Danielewiczem. 
a lóstiicm | 6 RE, JOSE DZA „w Warszawie 250 r. REESE —— e) pod Nr. 627-d przy drodze do wsi Chojny obciążona pożycz- 
Bitoty Ban. Pań Ros. lam a | 250. Ep. % Heh sr E 0 z—| Z2|77| ką towarzystwa rs. 5,200; vadinm do licytacyi złożyć się mające wy- 
NINE A ka: RU DRE ASG OK. War Tos Ub. ae ai 46 ` nosi rs. 1,040; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 7,800; termin 
WIĘCJEJ 30 IE | l A 2 z wnt rs. 194 280r. ——| —-| —.—| sprzedaży wyznaczono na dzień 29 grudnia (10 stycznia) 1886/7 roku 
Listy Zastawna(za10Dr_| 5 | mo] m] p bagi A O -| —=| —-| o godzinie 10 z rana przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 
„w %r.18699.KIiL.4| © =mil >= —=) sn» Cakr. Dobrzel 500r. | g po | Sem ZE /) pod Nr. 756 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
nown ny a 4 mów | | Psi: Tj» oa Z R 3 | L| Z] towarzystwa rs. 19,600; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
ho waj b JĄ wacaj ao oderiaeośwatóż | 3 ——| —-| —-| rs. 3,920; lieytacya rozpocznie sią od sumy rs. 29,400; termin sprze- 
Ed - uB] 5 ——H ——| —-| w „ Żyszkowie.250r. | p | | — daży wyznaczono na dzień 29 grudnia (16 stycznia) 1886/7 roku 0 go- 
6 sę n male - --,-— aj, | a oai AR 5 ——| =] —>} dzinie 1l z rana przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 
ae i ——J| ~i —— a . mm | 77] — : ; za; 
are ML: | am || 10076] —=| (uw. Sen ooe | > | ka  g) pod Nr. 320-dd i 320-EEE przy ulicy Konstantynowskiej 
moa moz R E: Seih 0, To Lilo Bas oli 7 obciążona pożyczką towarzystwa rs. 35,500; vadium do licytacyi zło- . 
A z ger. IYln.ś | 5 mm ——| —— Loewenstein 1000r. | S =- | —-| —- | żyć się mające wynosi rs, 7,100; licytacya rozpocznie się od sumy . 
KOC ; a S De E. Se A AA B. E —_| | -f rs. 68,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 grudnia (11 
WE VAB. 5 99.60) 49.75] —.—| „Tow Zakł.Górniczych | 5 stycznia) 1886/7 roku o godzinie 10 z rana przed notaryuszem Janem 
non on małe | 5 —.—| 99.75) —,— Starochowickich100 r. — -—| —- | Kamockim. i SER A 3 
Listy zast. m Warsz.Ser.l | © 98.25] 39950) —.—| „Tow. War. Fab. Mach. h) pod Nr. 321-EE przy Wiązowskiej drodze obciążona pożycz- 
> nnn Hf B 98 40 EA ——| , Narz. Rol iOdL 100r. ==] =| —> j ką towarzystwa re. 3,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
a „darazm UB aj WE E ESP 200 —| —..| -_| nosi rs. 600; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 4,500 ; termin sprze- 
js * Was 5 Ba IETF" —— Tow. Zakł, Prz. Baw. | EB |. "| daży wyznaczono na dzień 30 grudnia (11 stycznia) 1886/7 roku o go- 
5%j Obligi m. Harmia | 5 —,—j 96.50] —,—|  ” Tk. w Zawierciu 250r. ——| m—| —-| dzinie ll z rana przed notaryusżem Janem Kamockim. | 
a BM odj. Il D —.—|  96.50| —.—| „Tow Łaz.ibaźni100r. —.—| | — t) pod Nr. 14 przy ulicy Jerozolimskiej obciążon życzką, 
Listy zast. m. RE 5 —.—| 95:50] ——| „Garb Temler i Szwede ——| | —— ` ) P 2 3001 „di i li i ŻYWO NAC no 
pon non on 5 Bard E O ZT) —2| | towarzystwa rs. 2,300; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
nono” wę 5 ME: JARE KORA E > s j rs. 460; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 3,450; termin sprzedaży 
Listy zast. m. i 6 | =] —.| Wartość kuponu z potr. 57%, | List. likwid. . 151.2 wyznaczono na dzień 31 grudnia (12 stycznia) 1886/7 roku o wodzinie 
m. Lublina A . ś o J „8 y : g 
ü 
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no» o» 


—.— | List. zas. nowych . . 
» » m. Warsz. Lill 
3 m, Łodzi — . 


29.0 
226,9 
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o ——| 3 
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159.4 | Poż. prem. lem, 150.1 


_1l z rana przed notaryuszem Romanem Danielewiczem. 
Za prezesa Dyrektor: IM, Konstadt. 
Dyrektor biura: A. Rosicki, 


„ Ilem. 50.1 


1188—3—2 


| | Nr. 238 
4 DZIENNIK ŁÓDZKI. n 


(] e Sk | Bs m. me | Ga Z ani 


1195—8—6 
R dać w redakcyi niniejszego pisina 


W ad GA KMKrakowskie-Przedmieście Wr. 55 pod lit. 001. 1191—2—2 
i Skład detaliczny Żyrardowski na Ilomackiem Nr. 1 róg ulicy Bielańskiej. zastępstwa Domów Przenysłowych 


zaopatrzone w: ka wtóaal Abo. pa 

PŁÓTNA na BIELIZNĘ damską, męzką i pościelowątwe wszelkich szerokościach i gatunkach. Ra now o Poda nadar, lioan 

PŁÓTNA SUROWE, PŁÓGIENKA na POWŁOCZKI, DRYLICHY na ROLETY i MATERACE. Ry on O A 

STOŁOWĄ BIELIZNĘ — garnitury z 6, 12, 18 i 24 serwetami jacquard i adamaszkowe. PEAT prasa przesyłać do Biura Ogto- 
 DERWETY do HERBATY białe i kolorowe SERWETKI DESEROWE, RĘCZNIKI kreasowe, jacquard  EEF)w Warszawie, pod N. 6. | 1216-4-1 
: i adamaszkowe w tuzinach i na łokcie. | JE SEREK 

CHUSTKI PŁÓCIENNE, BATYSTOWE i JEDWABNE białe i kolorowe. = m D Ta a 


a 8 6 | GE zmuszony byłem zastawić zegarek 
i m : m Saf (ankier) po drodze, aby doróżkażowi 
1e nç d SI d li GZ O; go 0W J == |zapłacić, ale niewiem na której >. 
k . - | R" da pe do jodakcyi 
Z TRWAŁYCH Ber podług SS modeli paryzkich jak najstaranniej wykończo 
| ną NA ROZNE CENY 


niniejszego pisma.  1316—1—1 
| Kompletne wyprawy od 250 do 5,000 rs. {J| Zgubiono nachkarię 
E MADAPOLAMY, SZYRTINGI, PERKALE, BATYSTY, PÓŁPŁÓTNA, MUŚLINY, KREASY, VICTORIA = a nie Buruch: i ŚKOL: alęzyka. 
AE LAWN, DYMKI, SATYNKI, PIKI,  BRYLANTINY, BARCHANY, FLANELE kolorowe gładkie *LBJ7=]es| * 
Reż = iW desenie, na szlafroczki 1 ranne ubrania. loose 
KORONKI, HAFTY, TRYMINGI. | | ' 


Cyxeóasii Ilpuerask HerpokoB- 


If KATO Ońtsza OE. Cyxet 
Y szelkie wyroby ożezonice. DARY oo It Or 
"A: . 1427-5, Ha OCHOBARIU 1031 Cr. 
er. Ip. yu. OOGABIAGTB, YTO CD 

Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuzkie Dod ds A 2 

= na łokcie i okna pasowane białe i crême. ex on Z 
STORY białe i kolorowe, VITRAGE i ANTIMACASSAR. a Za w pa 
| EE wy IIrapky, coeroamyee «3% ueóe- 

DYWANY, CHODNIKI, SERWETY, MATERYE na OBICIA. MEBLI. = fp x xopon>, onbzenmoe zau. top- 


E 0B5 235 pyó. 50 k. ma yaosxe- 
: DERY do PODROŻY. i do spania, wełniane i pluszowe. TBopeHie nperensiit Myxama Map- 


KAPY na ŁOŻKA gipiurowe, pikowe, repsowe, gobelinowe, pluszowe i fantazyjne. 4 3 Bas 


Ounce mec A IOLpOÓR 
KOŁDRY WATOWE atłasowe, wełniane i jedwabne we wszystkich kolorach. Rao KARO ja came 


CHUSTKI na SZYJĘ JEDWABNE, KRAWATY, SZPILKI, SPINKI. | Am Bb genb upozau ma kor 
SACHETS i PORTE-OARTES paryzkie. 


F | . JIOX36, Okraópa 10 qua 1886 r. 
Cyxebnuiż TIpucraBx Hsneóckih. 
_ poleca > Ww wielkim wyborze po nizkich cenach 
Zarządzający Składem żyrardowskim 


1212—1—1 
> | e = karo Csa Mapon RÓ no 
Pe ___ „L BUŁAKOWSKI. a 
Wn fpr ili ia EnA) A p” z A (MU sapje Na 


łoda osoba 


z przyzwoitej rodziny, znają- 
ca się na krawieczyźnie, po- 
szukuje od 1 listopada, lub 
1 stycznia miejsca bony niem- 
ixi przy dorastających dzieciach na 
wsi. Łaskawe oferty uprasza skła- 


nw ai, 


m aeae eee a ie a m a 


OóbaBaenie, 


= j N. 1427-5, ma ocHowasim 1031 Cr. 
A A 3 FE: | > (ARA a MARAT Yer. Tp. Cya. OOBABIACTK, UTO CH 
j|10 uac, yrpa 1886 r. 17 (29) OKTE- 
_|Opa ma mberT$ xpanenia no Bagges- 
ckoń yxrunb N. 1437, óyner» npo- 
XABATKCA  XBWRMMOE HMYyDIECTBO; 
IpaRaqxTexanree Axonsiw Kaose, co- 
GTOAIUEG H3% BEpPCTAKOB%, Om REH- 
RO0e JIA TOproB* BS 272 pyć. — 
KON. Ha DE RODORIR nperea3ik 


„Zarząd Składów Żyrardowskich GEE 
W ŁODZI SE 
0 


Taena a 


| r. Joxs5, Okraópa 10 xua 1886 r. 
zawiadamia niniejszem | Szanowną Publiczność, że wyżej wyszczególnione towary 
OówaBnenie. 
Cyneónnk Ilpneras» IlerpoxoB- 


a Cyneónnit Ipucrasr Hsnęóciż. 
H] także iw w tutejszym kladzie RE takichże samych cenach są do nabycia. 
m craro Cobsga MupoBux% Cyxeił II 


R p. HIELLE & DITTRICH 
= M. Zakrzewski. Ô 1427-B, wa oonomai 1031 Ga. Yor, 


Fp. Cyx. oOwaBiaerz, uro cz 10 
dac. yrpa 1886 roza 17 (29) Ora 


BGGGGGO000000600 ©0000 GQGQGG4) or na ies sanis Ge Typ: 
Zarząd fabryki wyrobów z ŻELAZA i MIEDZI oe p ua NCU: 


Zgubiono paszport ÓyneT% UpoxaBATBCA  HBHRUMOE 
oraz ro nik, wydany przez naczelnika powiatu aT uprana giexamnee. Ma- 
gwożdzi maszynowych Sandomierskiego i książeczkę legi- AHKe, COGTOANICE HIE MEÓCJA, 


Jtymacyjną wydaną przez burmistrza onbnemnoe AIA TOproBb BE 238 


W KONIECPOLU. kawaler, majacy chlubne świa-|miasta Staszewa, jedno i drugie n a|PY6. 25 e , HA yzosxersopenie 
ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, że agenturę swych wyro-|dectwa z główniejszych zakła- |imię Zacharjasza Mendla Schön- i ao SAONA 
bów.na Łódź i okolicę powierzył panu 5 dów warszawskich, poszukuje > a oaa Ta 3 Oo jush a u noxpoóny» 

QUSTAWOWI BRULLOW jr. eh POSADY. R Potrzebne MIESZKANIE pa $ ONATO MOKRO - pasGMATpH- 

Obstalunki wszelkie . przyjmowane będą w kantorze W-go skawe olerty uprasza nadsyłąćją pokoje lub jeden większy z przed. B BB AGHb NHDORARH Ha MKBCTŚ 


pokojem przy Piotrkowskiej, No.|* r 
wym-Rynku lub w blizkości. Z oso. c 0435, Okraópa 10 xma 1886 r. 
bnem wejściem, najwyżej na 2 pię- Yxedanii IIpueraBs Msqebckif. 


od adresem Antoniego Zyma- 
W. PIKTSCHMHAWN, ulica WBzielna Nr. 1369. a w Fabryce W-go P. ad 


wT Gwoździe maszynowe znajdują się zawsze na składzie, nicera w Widzewie. 1201—8—8 


2 1086-30-10 itrze. Oferty w aptece M. Spokorny, 1218—1—1 
naan V ydawen Stefan Kossuth. — Redaktor Antoni Chometowski. x 08BOXCHO Jliensgypow. BapmaBa, 11 OkraGpa 1886 r. W i | 


drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


